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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY NA KWARTAŁ I. ROK 1851.
tj., na miesiąc Styczeń, Luty i Marzec.

Nowe a wysokie opłaty pocztowe od przesyłki dziennika (2  yrp. od jedneyo egzemplarzu dziennie, tj. 20,000 złp. od 1000 abonentów 
‘ oczniej, porto od hstow z pieniędzmi prenumeracyjnemi, dotąd bezpłatnie Redakcyom nadsyłanych , powiększony koszt expedycyi, podsko
czenie cen papieru o 15 /0, tudzież ubytek dochodów z  inseratów płynących przez opłatę na nie nałożona: stawiają nas w nie odbitej konieczności 
P o d w y ż s z e n i u  ceny prenumeraty pisma naszego. Stanowimy przeto cene prenumeraty:

w Krakowie k w a r t a l n ą  na 16 złp. — m i e s i ę c z n ą  na 6 zip .
na prowincyi t y l k o  k w a r t a l n ą  razem z przesyłką pocztową na 5  złr . 20  kr. mon. konw.

Przedpłatę miesięczną ogłaszamy wcześniej aniżeli zwykle, ju ż  to dla tego, aby Szanownych PP. Abonentów z a w c z a s u  o nowej 
cenie prenurneracyjnej ostrzedz, a przez to uniknąć powtórnej nadsyłki dopłaty ju ż  teraz ze znacznym dla Redakcyi połączonej kosztem ; 
ju ż  to i dla tego, aby prenumerata przyszło-kwartulna jeszcze przed Nowym-Rokiem całkowicie w naszym znajdowała się ręku.

P rzy tej sposobności ponawiamy ju ż  tylekrotnie a tak usilnie zanoszona prośbę do naszych PP. Abonentów, aby regularnie, całkowicie
n a s  t o , . , n .V ,. .  „---------------    v . j   , ,  . .  , . e . , . . .  . .  J  J  7 . .mecha

tego jeszcze
„ , - . - , ~ ~ ................  ......... -------------------  — - ^ - - Krrr7  ------------j e  i  podług

tego codzień inaczej expeaycye układać. — Również i ta okoliczność, ze każden reklam ow any egzemplarz teraz przez Redakcyą jako list 
°płacać się będzie, kaze czuwać nad tern, aby te rek/amacye do najmniejszej sprowadzone były liczby.

Czy prenum eratę mniejszą od kwartalnej będziemy mogli ogłosić,  od okoliczności zależeć będzie, o czem Szanownych PP. Abonentów 
‘c przyzwoitym  czasie zawiadomić nieomieszkamy.

Tyle co do podwyższenia ceny i urządzenia expedycyi naszego dziennika.
Podwyższając przedpłatę o tyle tylko ile nas do tego zwiększenia zmusiły okoliczności od nas niezawisłe , postanowiliśmy 'przeprowadzić 

WHze/kic możliwe oszczędności, a y  podwyżkę prenumeraty czytelnikom wynagrodzić, i zdaje nam się, że życzenia nasze po części dopełnić 
będziemy wstanie.

Z  powodu opłaty pocztowej, ktoi a od Noweyo-Roku każden dodatek porówno z  dziennikiem dotyka, znosimy wszystkie dodatki, a natomiast
powiększamy %nac%nie dziennik.

Że to powiększenie będzie rzeczywiście z n a c z n e m , można z tego wnieść, że kiedy dotychczasowy papier liczył 1 6 na 24 cali wied.. 
°d igo Stycznia p. r . format „  Czasu “ obejmować będzie 18 na 26 cal. wied., w skutek czego przybywa na 70,000 liter ( n j  jeszcze 
t}‘'Zeszło 32 tysiące, czyli razem dziennik mieścić będzie przeszło  1 1 1 0 , 0 0 0  liter ( n ) , t j . , wzrasta o dotychczasowych 5 kolumn 
(stronnica i »J3 części tejże). — Nakłaniając się zaś do wielostronnych żądań, przywracamy f e j l e t o n ,  rozszerzamy jego zakres, a dodaniem kilku 
Uowych rubryk dziennik nasz urozm aicić i  dla k a id eyo  p ro w in cy i n aszej m ieszkańca po ży teczn ym  uczyn ić  będziem y się starali. J R (* t lć lK C Y « l

l>o Nru 5 3 0 9  i 5 4 5 7  praes. ( 4 5 5 )
Celem praywiedzenia do skutku, postanowieniem  

tymczasowym z dnia 3 0 g o  lipca b. r. (w  Dzienniku 
W aw Państw a w  poszycie C X N e r 3 ^ ł )  poleconych 
teoretycznych Examinow R ządow ych,— W ys. Mini
sterstwo obrządków religijnych i oświecenia ustano
w iło Komisye rxaminacyjne dla K rakow a, a miano
wicie nateraz tylko z powszechnego i prawno-adm i
nistracyjnego oddziału ty ch że ; i członkam i rzeczo
nych Komisyj examinacyjnyeh Rządow ych w  Krako
wie na rok szkolny 18*°/51, P° nastąpionem porozu
mieniu się z dotyczącemi Ministeryami zam ianow ało: 

Do W ydzia łu  ogólnego: przewodniczącym profeso
ra Dra Kremera.

Na Komisarzy examinacyjnyeh, profesorów: Dra 
Rzesińskiego, Dra Helzla, Dra Fieriecna, I ra Ham
mera, i zastępcę profesora D u n a je w s k ie g o .

Do W y d z ia łu  praw no-adm inistracyjnego: nrz< w od -
*>iczacym profesora Radzcę Cesarskiego Dra o łotw in -

Na Komisarzy exam inacyjnyeh: Radzcę G ubernia-  
•'ego Hoppe, profesora Fieriecha, tym czasowego sta
rostę grodzkiego Neussera i Komisarza cyrkularnego 
kohla.

Co do powszechnej podaje się  wiadomości.
Z  c. k. Komisyi Gubernialnej.

Kraków dnia 6  grudnia 1 8 5 0 .
A n d rze j E ttm a yer de Adelsburg  Radzca Minist.

Kraków 10 grudnia.
W  skutek nadeszłego z Ministerstwa handlu 

Potwierdzenia wyborów prezesa i wiceprezesa 
Izby handlowo -  przemysłowej , zgromadzili się 
^  dniu wczorajszym obecni w Krakowie człon
kowie tejże Izby na po fną naradę.

O ileśmy się dowiedzieli, zastanawiano się 
^Zczególniej nad środkami komunikacyi wiadomo
ści kursowych, drogą telegraficzną nadsełanych. 
P ° ‘ąd odbierano takowe za pośrednictwem Szefa 
Komissyi Gubernialnej, w dniu dopiero następ
e m , i to o godzinie 9tej zrana. Gdy atoli ży
czeniem jest handlujących, aby kursa wiedeńskie 
°ti’zymywaó jak najspieszniej, to jest, tego samego

dnia, zaraz po zamknięciu giełdy, jak niemniej, 
aby w przyszłości depesze kursowe z bióra. te
legraficznego, nie już na ręce Szefa Komissyi 
Gubernialnej, ale wprost do prezesa Izby han- 
dlowo-przemysłowej oddawane były, któryby ta
kowe nietylko natychmiast do wiadomości publi
cznej podawał przez wywieszenie w miejscu dla 
każdego przystępnem, ale nadto przez spieszne 
zakomunikowanie ich pp. Bochenkowi i Gumplo- 
witzowi do tern rychlejszego rozpowszechnienia 
przyczyniał się — uchwalono co do tej kwestyi, 
jako bardzo ważnej, zrobić stosowne do Komissyi 
Gubernialnej przedstawienie. Zajmowało także 
uwagę zgromadzonych członków przyszłe obsa
dzenie bióra i koszta na utrzymanie takowego, 
co jednak do najbliższego ogólnego posiedzenia 
odroczono.

Przy ‘ej sposobności członek Izby Antoni 
Szwarc oświadczył gotowość zastąpienia tym
czasowo czynności kancelaryjnych, aż do obsa
dzenia posad ukwalifikowanymi indywiduami.

W  końcu, gdy wedle osnowy tymczasowego 
prawa dla Izb handlowo -  przemysłowych lokale 
wraz z urządzeniami winny hyc kosztem w ła
ściwej gminy przydzielone — z tego powodu u- 
chwalono porozumieć się co do tej okoliczności 
z Radą miasta Krakowa.

Kilka słów, któremi poprzedziliśmy ogłoszenie 
pierwszego artykułu o Anglii pana Lamartina, 
wywołały list z Sądeckiego znany już czytelni
kom naszym (N r 252). Odebraliśmy w tym przed
miocie kilka innych jeszcze, z których jeden u- 
mieścimy, skoro nam miejsce w dzienniku dozwoli. 
Dziś powiemy tylko, że znamy dobrze smutne 
położenie kraju, że czujemy aż nadto, jak ciężki 
jest zawód obywatela w Galicyi, że przekonani 
jesteśmy o dobrych chęciach, a nawet o usiło

waniach naszych współrodaków. Że  przeto kre
śląc wyrazy na wstępie, o którym mowa, nie- 
mieliśmy, jak nigdy niemamy, zamiaru ubliżenia 
w czemkolwiek i nikomu. Gorące życzenie tylko, 
aby te chęci, te usiłowania w czyn się zmieniły, 
kierowało naszem piórem. Podając zaś przykład 
Anglii, nie było celem naszym stawianie zasad, 
ani miary, ani formy, ale pokazanie skutków 
z silnej woli, ciągłej czynności i rozsądnego po
święcenia płynących. Tej mocy, jaką naród sam 
w sobie posiada, skoro słabość swoją uzna i za
radzić jej zechce, więcej jeszcze od dwóch po
przednich, dowodzi trzeci, ostatni i najważniejszy 
a r ty k u ł:

A n g lia  w  rok u  1850.
X .

Przejdźm y teraz do innego rozd zia łu ; obaczmy sto
w arzyszenia które przejęte duchem religijnym g ł ę 
bokiej moralności, i ludzkości, za w ią za ły  się dla w sp ie
rania nędzy i zapobiegania tak moralnym jak fizy
cznym chorobom ludu. Ograniczę się jedynie na w y
liczeniu ich. Z  samych tytu łów  tych miłosiernych sto
w a rzyszeń , będziesz pan m ógł w n osić , do jakiego 
stopnia drobiazgowego za jęc ia , do jakiej liczby fizy
cznej i moralnej pomocy d osz ły  te dobrowolne 
cyacye w Londynie. W szystk ie pow stały w  X IX , 
stuleciu, a mianowicie w  ostatnich latach tak p ło 
dnych w  zbawienne nauki. Summa tych dobrowol
nych sk ładek tylko w  pieniądzach, nie rachując ja ł
mużny doraźnej, wynosi przeszło 5 0 milionow rocznie.

T ow arzystw o mające na celu chronienie życia ludz
kiego przeciwko wszelkim przypadkom, jako to: w o
dy, ogn ia , itd. ,

T ow arzystw o zabezpieczenia życia  osób dotknię
tych niespodzianie pożarem.

Tow arzystw o ratunku tonących.
Towarzystwo przeciw złemu obchodzeniu się ze 

zwierzętami; katowanie bowiem tych niemych istot 
zbydlęca człow ieka, który za usługi wypłaca się
okrucieństwem.

T.iwarz. czuwające nad ulepszeniem losu rolników.
Towarzystwo zachęcające do nauki klassę prze

m ysłow ą.
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Towarzystwo polepszenia stanu zdrowia biednych 
w Londynie.

Towarzystwo starające się nadać ludowi zamiło
wanie czystości. Towarzystwo^ to otwiera na ten cel 
w najludniejszych i najbiedniejszych częściach stoli
cy, prawie bezpłatne łazienki, z ogrzanemi pralnia
mi, i suszarniami, w których kobiety, lub mężczyźni 
nie majacy w co się przebrać, mogą za dwa sous 
wykąpać się, wyprać w ciepłej wodzie i wysuszyć, 
swoją i swojej rodziny bieliznę.

Towarzystwo ułatwiające wyrobnikom i kramarzom 
wczesne zamykanie warsztatów i sklepików, ażeby się 
mogli schodzić i przepędzać wieczory słuchając czy
tania moralnych dzieł, i rozmowie, która wywiera 
wpływ na ich umoralnienie.

Towarzystwo wstrzemięźliwości chroniące od nad
użycia trunków gorących, a tym sposobem dążące do 
wytępienia nędzy i zbydlęcenia, tych nieuchronnych 
następstw pijaństwa. Członkowie tego stowarzysze
nia dla dobrego przykładu wyrzekają się sami wina 
i piwa, poddając się dobrowolnie tej prywacyi, któ
rą tylko poświęceniem religijnem wytłómaczyć można.

Towarzystwo wypleniające skażenie, założone przez 
Wilberforca wyswobodziciela Negrów. Wydaje ono 
ogromne summy na propagandę ustną i druk mające 
na celu umoralnienie i religijność klas biednych w ca
łej Anglii.

N a k o n ie c  to w a r z y s tw o  tru d n ią ce  s ię  w y s y ła n ie m  i 
osadzaniem biednych rodzin w koloniach angielskich, 
a mianowicie w Australii. Przed tygodniem jeden 
z tych pociągów samowolnej expatryacyi przeludnie
nia klassy robotniczej w naszym kraju, odpłynął na 
kilkunastu okrętach żegnany okrzykami całego Lon
dynu zgromadzonego w porcie. Okręty te nie wy
wożą już jak dawniej, skazanych, wygnańców, włó
częgów, iub zbrodniarzy płyrticych zasiać na zie
mi wygnania nowe zbrodnie, i przekleństwa dla Eu
ropy; — przenoszą one na obce brzegi dokładną mi
niature społeczeństwa angielskiego, kawałek Anglii 
ze tak powiem, z warsztatami, sztukami, usposobie
niem, prawodawstwem, konstytucyą, duchowieństwem, 
sadownictwem, fabrykantami, samą nawet arystokra- 
cyą; gdyż młodsi synowie najmożniejszych rodzin 
Wielkiej Brytanii, zabrawszy swe kapitały puszczają 
się na morze i jadą także zakładać drogą ojczyznę 
w obszarach żyznej ziemi, które nie zadługo staną 
się wiernym obrazem starej Anglii. To jest socya- 
lizm — nieprawdaż? Socyalizm na wielkie rozmiary, 
so c y a liz m  ta k  w ie lk i jak  ś w ia t !  B ie g ły  ogrod n ik  p rze 
sa d z a  wybujałe rośliny z a g ę s z c z o n e g o  ogrod u  na no
we łąki i wzgórza; ten socyalizm jemu podobny prze
nosi zbytnią ludność Anglii na obszary Nowej Z e-  
landyi.

Nigdy jeszcze od czasów starożytnego pochodu lu
dów, gnanego chęcią podboju, nie mieliśmy przykła
du takich emigracyj” socyalnych, wiedzionych przez 
ducha stowarzyszenia.

Oniemiałem z podziwu!
Przewodnik mój tak mówił dalej:
Oto znów inny rozdział dotyczący strony moralnej 

człowieka mający na celu odrodzenie jego ducha, 
ulepszenie występnych, naprowadzenie na dobrą dro
gę tych, którzy z niej zboczyli.

Towarzystwo moralnej i religijnej opieki dla dzieci 
zbrodniarzy i rozpustnych kobiet.

T o w a r z y s tw o  z  ogrom n ym  k a p ita łe m  tru d n iące  s ię  
u trzym an iem  i u m ieszcza n ie m  d z ie c i z  n iep ra w eg o  
łoża.

Towarzystwo przyjmujące chore kobiety, lub wy
pędzone z podejrzanych domów.

Tow arzystw o nawracające kobiety publiczne.
Towarzystwo schroijjenia dla kobiet chcących po

rzucić dawne błędy i wrócjć do życia porządnego i 
pobożnego.

Towarzystwo przytułku dla kobiet lub dziewczyn 
wystawionych na pokusy złego.

Towarzystwo dążące do zamknięcia domów nierządu.
Towarzystwo dające schronienie i robotę uczciwym 

kobietom lub służącym bez zatrudnienia.
Towarzystwo uczące religii i rzemiosła kobiety na

wrócone.
Towarzystwo przestrzegające bezpłatnie praw prze

śladowanych lub gnębionych kobiet przez tych, któ
rzy mając nad niemi władzę nadużywają jej.

Towarzystwo nauk bezpłatnych dla młodych dziew
czyn wskazanych na karę poprawczą.

Towarzystwo wytępiające zbrodnie przez propa
gandę oświaty i religii pomiędzy najzepsutszą klassą.
. Towarzystwo reformujące stare więzienia a budu- 
kow novve domy poprawy i pracy za pieniądze skład-

, czy sześć towarzystw dla poprawy obycza-
^°TowarzZ ?ny(d| kobiet.

i • iź iT i^ b *'0 0P'ekuńcze dla w ięźniów , którzy już 
° ,  !e . ' _ arT..Ka pierw szą zbrodnią, czuw ające  

! '  „ d w n  ' w drugą i w eszli na drogę cnoty.
fow a r .  • o z.apohipgają żebraninie przez cią

głe  r o z s y ł a n i e  zasiłku bVd'nym rodzinom.
T o w a rz y s tw  ie aająCyeh codziennie ubogie ro

dziny w każdej parafii. *»
T ow arzystw o dające objaśnienia o osobach proszą

cych listownie o wspomożenie.
Towarzystwo dające przytułek na noc dla ludzi bez 

mieszkania i opału w zimie.
T ow arzystw a dające schronienie i kuchnią dla ro

botników chwilowo 'pozbawionych w łasn ego  gospo
darstwa.

T ow arzystw a dostarczające biednym rodzinom Chle
ba i w ę g li , po cenach najumiarkowańszych bez ża 
dnego zarobku dla przedającego w e w szystkich uli
cach Londynu.

T ow arzystw o gotujące pożyw ne zupy dla w ycień
czonych głodem .

Towarzystwo wyszukujące i wspomagające wszy
stkich ubogich cudzoziemców bez względu na ich kraj 
i religią.

Towarzystwa czytania pisma świętego ludowi.
Dla wdów bez sposobu utrzymania.
Dla uwięzionych za długi.
Dla niezdatnych do pracy majtków.
Tow arzystw o ratunku majtków ubogich:
Żywienia i dopomagania rybakom i marynarzom.
Dla wyrobników Szkockich bez umieszczenia.
Dla podróżnych w potrzebie.
Dla Francuskich protestantów
Dla wszystkich Francuzów ’potrzebujących po

mocy.
Dla Polaków.
Towarzystwo propagandy powszechnej zgody.
Wspomagania żydów.
Wyszukiwania pracy dla tych, co jej nie mają.
Poprawy fizycznej i moralnej wyrobników’.
N a m a w ia n ia  do e m ig ra cy i osób  p łc i  ob ojej.
W spom agania zarabiających ig łą  kobiet.
Umieszczania młodych służących w Londynie.
Towarzystwo świadczące osobom przyjmującym 

służących o prawdzie świadectw tychże, oraz oczy
szczające ich z zarzutów, jeśliby te niesłusznie na 
nich rzucone były.

T ow arzystw o pożyczające bez procentu wyrobni
kom summy potrzebne na życie  podczas zim owych mie
sięcy.

Odbierające drobne oszczędności w pieniądzach i 
z nich utworzoną summę obracające tak , ażeby przy
niosły znaczne korzyści biednym właścicielom.

Tow’arzystw’o uczące ślepych i prowadzące ich do 
kościoła.

Dla głucho-niemych
Tu następują trzy karty  wymieniające [towarzy

s tw o  d o b ro czy n n o śc i.
Z ia k fa d y  d la  s ta r c ó w , k a lek ó w  w s z e lk ie g o  rod zaju ,

po w szystkich parafiach, oraz szk o ły .
Trzynaście stronnic samych tytułów  rozmaitych 

dobroczynnych zakładów  publicznych.
Nakoniec ogromny budżet na wspomaganie biednych 

przez klasy bogate i zamożne, wynoszący rocznie o- 
koło 3 0 0  milionów.

Oto jest dziesięcina W. Brytanii!
XI.

Teraz przejdziemy do zakładów widniej działają- 
Cycn ‘ Vi' 1—
dzy.
p ł c i  obo j e j  d o s t a t e c z n e g o  n u z y m a n i a ,  o r a z  zme ra j ć j c c
dla nich dochód, lub kapitał do życia wtedy, kiedy już 
zarabiać nie bedą zdolni. Liczba tych stowarzyszeń 
jest tak wielka jakow ych, które już poprzednio wy
mieniłem. Wszystkie utrzymywane są dobrowolnie 
składkami bogatych. Jedne dla duchowieństwa, dru
gie dla wojskowych — marynarzy, literatów’, artystów, 
nauczycieli i guwernantek, słowem dla wszystkich 
urzędów’ rodzaju ludzkieg0" r

Potem idą towarzystwa oświecenia biednych — te 
zajmują prawie pół książki-

Następnie towarzystw’a wyłącznie religijne, do roz
dawania darmo książek nabożnych —yoraz drukowania 
i rozdaw ania także bezpłatnie Biblii po całym świe- 
cie. Zdumiałem w idząc jak ogromne summy kosztu
je to ciągłe rozrzucanie książek pomiędzy lud nie- 
tylko Angielski, ale na całej kuli ziemskiej. Jestto 
coś niepojętego, dzieło olbrzymie* nadludzkie

Ażeby dać pojęcie o tern towarzystwie, powiem tyl
ko, że skutkiem starania jego członków w każdym 
najmniejszym pokoiku hotelowym, w każdym gabi
necie, na paropływie, w każdym kontoarze lub skle
pie leży oprawmy exemplarz Now ego testamentu. Tak 
więc podróżny wchodząc do swej samotnej celi, o- 
twiera księgę nieśmiertelnych przeznaczeń, znajduje 
pod poduszką przyjaciela, który W’ samotnych chwi
lach uświęca jego myśli i uszlachetnia serce.

Następnie towarzystwa misyi religijnych czynniej- 
sze od samego kościoła, bo propagujące rozliczne 
wyznania religijne na całym swiecie.

Towarzystwo wyzwolenia niewolników. 
Towarzystwo przyj*6'®'*’ P°k°ju pracujące nad u- 

tworzeniem dla ludzkości nowej polityki i dyplomacyi.
Towarzystwo oczyszające niezdrowe i obrzydłe 

mieszkania, w których nędza rodzi zbydlęcenie i wy- j 
stępek. Natomiast buduje ono we wszystkich stro- j 
nach Londynu obszerne i widne domy dla wyrobni-
h ń l i r  I /L \n n  m i n i o  tV ' /I l l  f 11 V SI V Q n l o l m n  Irn nn n M . ,  o . .

nie zniżoną cenę. Znajdziesz w nich zdrowe powie
trze, słoneczne światło, ogień, wieczór oświecenie

f azem, w każdym pokoju płynącą w odę— przy ka- 
dych drzwiach ściek na śmiecie i nieczystości za

raz obok komina. Mieszkania te nie są bezpłatne. 
Zbudowane za pieniądze składkowe bogatych, są or.e 
otwarte dla ubóstwa za drobną p łac ę , a przytem o- 
pieka możnych czuwa nieustannie nad niemi i przez 
swą pracę i macierzyńską pieczę, zmienia dawne na
łogi i przywary nędzy, w zamiłowanie dobrego bytu 
i godności własnej.

Nigdybym nieskończył, rzekł nareszcie mój prze
wodnik, gdybym chciał wymienić wszystko; i to mó
wiąc zamknął swą książkę z wzniosłą dumą chrze- 
ścianina. Nie podobna zastanowić się i przetrzą
snąć wszystkiego w tak krótkim czasie. Ot pójdź ze 
mną lepiej do tych nowych przybytków cnoty zbu
dowanych dla biednych za dary bogaczy — pójdźmy 
do owych szpitalów, szkół, więzień, księgarni ludo
wych, piekarni, jatek, pralni, łazienek, pomieszkań 
wyrobniczych, biór pomocy i przytułku-— do domów  ̂
gdzie dają pożyczki na świadectwo moralności, do 
świątyń, kaplic, ochrony dniowej dla dzieci i ubogich 
bez opału — do domów, w których rozdają pożywie
nie zgłodniałym.

Pójdź, patrz, podziwiaj i ciesz się z pomocy i ma
cierzyńskiej pieczy bogatych, bo zaiste, jedyny to 
przykład w całym świecie: taka miłość clirześciań- 
ska i nieustanna opieka arystokracyi dla swych po
krzywdzonych braci.

XII.
Poszedłem za mym przewodnikiem— a nim zdo

łaliśmy obejrzeć główniejsze pomniki soeyalizmu an
gielskiego, rozsiane na okół Londynu, słońce z a s z ło  
i mnogie światła gazu zastąpiły nam jego promienie.

Wsiadłszy do powozu, który nas do domu miał 
zawieść, oświadczyłem memu towarzyszowi zadzi
wienie i entuzyazm, którym do głębi serca przejęty 
byłem.

Jeżeli na tej drodze postępować będziemy ocalimy 
się niezawodnie, odparł ściskając mi rękę. U czc-  
wość, to najlepsza polityka— cnota publiczna jest si
ł ą  i podstawą każdego społeczeństwa.

Jeżeli obaczysz, że społeczność jaka żałuje prze
szłych błędów i wkupuje się do miłości ludu prze# 
mnogie dary i ciągłą pomoc, miej nadzieję; zbratnie- 
nie wydźwignie j ą  z toni.— Jeśli zaś przeciwnie uj
r z y s z  k la s są  śred n ią  lub a r y s to k r a c y a , która z a s k le 
p ia  się w zgubnym egoizmie, choćby'na swą obronę 
miała tysiące żandarmów, tysiące więzień, bądź pe- 
wny,. że runie— Bóg widocznie j ą  opuścił, bo ża- 
dną jej wzniosłą myślą nie natchnął.

Masz słuszność, odpowiedziałem, wierzę mocno, 
że Bóg spuszcza światła swej mądrości na towarzy
stwo, które tak pojmuje swe obowiązki— ale ogro
mne obszary ziemi oddane przez wasze prawa ary
stokratyczne małej liczbie bogaczy, czyż nie stają 
na przeszkodzie owemu zbratnieniu i ogólnemu dobru 
waszego społeczeństwa. Czy możecie rozciągnąć 
dobroczynną pieczę bogatych aż do biednego ludu
giełskich -j ' 1’ 1 innych odległych posiadłości an-

Nie chcę nic zataić, odparł mój towarzysz: przy
znaję, ze nasze prawa własności zrodzone z feuda- 
hzmu dla zachowania arystokracyi właścicieli ziem
skich, noszą jeszcze na sobie cechę podbójcza; nie 
czuć w nich ducha chrześciańskiego, ale przeciwnie 
są one napiętnowane owym uciskiem człowieka prze# 
człowieka, wydzierstwem ziemi i dobra drugiego- 
Jeszcześmy się nie tknęli tych praw, bo one są fila
rami naszej konstytucyi, którą musimy wprzód po
prawić. Co wy zrobicie za jeden dzień we Francyi 
przez rewolucyą, którą musicie ponawiać, to my do
konywamy w pół wieku, ale na zawsze.

— P ra w d a — ale bo wy macie rzeczywiście kon
stytucyą, a my jej nie mamy; niesłusznie więc nam 
wymawiasz, że j ą  zdobyć chcemy. Boku 1789  z da
wnym porządkiem rzeczy runęła* nasza konstytucyą; 
od tego czasu mieliśmy siedemnaście konstytucyj; jak 
żeż chcesz, ażebyśmy dochowywali tak święcie, jak 
wy przepisów, które s ą , jakby wypoczynkami n* 
drodze do ostatecznej organizacyi demokratycznej? 
Można być surowym, ale przedewszystkiem trzeb* 
być słusznym. Gdjbyś ży ł  we Francyi, do którejże 
konstytucyi chciałbyś należeć— którąż gałązkę u- 
szanowałbyś z tych jednodziennych roślin?

— Wybacz mi to słowo, rzekł, uz; aję, i e zasto
sowanie nie było słuszne. Wy idziecie, a my sie
dzimy— nie można więc żądać tożsamości dwóch 
narodów, które tak różne maja stanowisko. Jakkol
wiek jednak siedzimy, i nasza arystokracya zientsk* 
stoi na przeszkodzie rozdrobnieniu ziemi między u- 
boższych; i tu nawet uczyniliśmy postęp, od lat kilku 
zmieniając w niej dawne zwyczaje, a tern samem "- 
śmierzając w ludzie nienawiśó do magnatów.

— Jak°imże to sposobem, zapytałem?
— O rozmaicie, zawołał. Tak naprzykład arysto“ 

kracya nasza zazwyczaj nie mieszkała w swoich do-u a i . i l  u u u u y u u  u u m j  a  w  y  i  u o m -      V   UlHOŁHałO W BW Ultll «*-

kow, które zdała wziąłbyś za piękne koszary pracy, brach zwłaszcza w lrlandyi; ściągnąwszy dochodj 
Zaopatrzone we wszystkie potrzeby życia za bajecz- z obarczonych ciężarami dzierżawców, traciła awf
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produkt p rzech o d z ił tym sposobem ca łkow ic ie  do sto 
licy lub na po łudnie. S k a rg i i n arzekan ia  publiczne 
o s trz e g ły  niebacznych w łaśc ic ie li o ubóstw ie i nędzy  
w ła sn y ch  posiad łości. N ie m ożna im b y ło  p raw nie 
nak azać  pozostania w  o p ustosza łych  w ło śc ia c h , ale 
rad y  i o strzeżen ia  zm usiły  ich do rozw agi. Zaczęli 
w ięcej siedzieć  u siebie, a zatem  w  m iejscu w y d aw ać  
sw e k a p i ta ły — obrócili na u lepszenia  i p ła c ę  robo
tnikom pien iądze, które daw niej rozsiew ali po hote
lach  europejsk ich . N ałoży li sami na siebie n iejakie 
p raw o m oralne baw ienia czas jak iś  w sw ych  dobrach 
— N iebaw em  u czu ł tę zm ianę kra j c a ły . U razy  u 
c ic h ły , k a p ita ły  k rą ż y ły  nie opodal ź ró d ła  i o ży w i- 
ł y  je  na nowo.

W reszc ie  w łaśc ic ie le  przekonali się , że  n ad zw y 
czajne summy, które kazali p łac ić  dzierżaw com , w y 
n isz c z a ły  i ru jn o w ały  ich w ła sn y  m ajątek .

Z ja w i ł  się też w ielki m ąż stanu R obert Peel, i 
śm ia łą  ręk ą  z ra n ił a ry s to k ra c ją  z iem sk ą , ażeby  ją  
w yleczyć i zbaw ić, ly m  sposobem  w y s ta w ił sobie 
nagrobek w sercach  ludu.

— Cóż on u czyn ił z a p y ta łe m ?
_  D w ie rzeczy , o d p o w ie d z ia ł-  dw ie rzeczy  p rze 

k l ę t e  dziś p rzez  a ry s to k racy ą  ziem ską, b ło g o s ła w io 
ne przez re sz tę  narodu. B y ł0 pew ne p raw o , na ko
rzy ść  w łasm cieli angielskich  —  praw o sp rz e daw ania
po wysokic.i cenach chleba biednym ; tym sposobem
możni ciągnęli w ielkie z y sk i, jako  w y łączn i d o s ta r
czyciele zboża, P ee l ta rg n ą ł  się śm iało  na ten mono
pol nałożony na >ywnosć lu d u , i u tw o rz y ł now e 
p raw o  zb o żo w e, k tóre dozw ala jąc  p rzyw ozu  zboża 
zagran icznego , z n iz y ł cenę chleba w  proporcyi do 
zarobku konsum entów ; u p ad ło  zdzierstw o  bogatych, 
ą podniósł się by t biednych. R ów now aga m iędzy 
d o s ta r c z a ją ^ 1111 » a konsum ującem i z o s ta ła  p rzy w ró 
cona. Oto je s t  p raw o R oberta  P eela .

— A któż na nie w o to w a ł z a p y ta łe m ?
— T aż sam a a ry sto k rac j a. U czu ła  ona, że  to c ięż 

ki c io s— ale w ied z ia ła  razem ., że nieunikniony. S a 
ma się zm usiła  do sp raw ied liw ości, a tern samem u - 
czy n iła  lud sp raw ied liw ym ; jak o ż  niebawem  on się 
uspokoił.

Późno wr noc rozsta łem  się z mym przyjacielem , 
m ając um ysł p rzepełn iony  w szyslk iem  co w idziałem , 
a ucho tem co s ły sza łem . N aród  ten uniknie n ieza
w odnie w ojen socyalnycb , ro zw aża łem , dopóki bę
dzie m ia ł na swem  czele takich  ja k  ten przyw ódców , 
to je s t  ludzi bogobojnych, sp raw ied liw ych  dla ludu 
k tó rz jr w cześn ie  zadosyć czynią  jeg o  s łu sz n j’m w jr-  
m aganiom , p rze ję tych  g łęboko  obow iązkiem  opieki 
nad m łodszem i braćm i, w  cierp iącej ludzkości. K on- 
sty tucya  naw et b łędna , kiedy je s l  popraw iana , oczy
szczana, z lep iana rę k ą  tak dobroczynną i baczną, mo
że trw ać  wieki. O byczaje prostu ją  n iedostateczność

P r()V ludzie co drżącym  krokiem postępujecie na dro
dze zbaw ien ia , rep rezen tanci F ra n c y i!  A rystokracyo

SD lam iłvim ie R /e c ż  nosn’m- ’• Jw  •' * a  i ^ “ w icko-holsztyńskieh, które objął jen. Horst, a rząde i rs sa.'”*—*' k,“j ’e<u —upadkow i, czy  się co fa , czy  gnije ? N ie — była  
i w y leczy ła  s ię ; b y ła  w zburzona i uspokoił

chora
s,'ę ,

ch y liła  się ku upadkow i i w y p ro sto w a ła  się ja k  m aszt 
okrętow y, kiedy rów now aga  w ra c a  na rozhukanem 
morzu. N ie żądam y od F r a n c . i nic w ię c e j, nad to 
co d o p e łn iła  A nglia w  przeciągu  la t 2 0 .

Je sz c z e  ra z  pom nijcie, że  je s te śc ie  republikanam i, 
że  nie m ożecie  ,uż  być a ry s to k racy a . C zyńcież w iec 
dz ie ła  repub l.kanck ie , bo w przeciw nym  razie  nie 
będziecie a ry s to k ra c y ą , ani m onarchią ani republika, 
będziecie czem s bez nazw y  wr rzedzie  w ła  lz i to
w arzystw ; narodem  k tóry  d rży  ciągle a nie chce sie 
zb aw ić ; narodem z zaw iązanem i oczyma którym szuka 
drogi, a tylko p rzepaści z n a jd u je ; narodem k tóry  sie 
radzi każdej w yroczni prócz B oga; narodem , który 
się  w sp iera  na każdej p a r ty i , W yjąw szy zdrow ego 
rozsądku , narodem k tóry  się  chw ieje co k ro k , w y 
w raca  się i znów  w s ta je , żeby upaść na no w o , ale 
który  nie postępuje; jednem  słow em  narodem , k tó ry  
me może być narodem !  J

Otóż ostatnia wiadomość z W iednia:
o5 ied en  8 grud. Dzień otwarcia konferencyi w Dre

źnie jeszcze nie oznaczony. W Berlinie rząd wiele do 
nich przywięzuje wagi; tu przeciwnie, uważają ten krok 
za grzeczną formę. P. de Manteuffel widział w nim je 
dyny środek do uspokojenia opinii. Ks. Szwarcenberg ra
dził wystąpić przed tą opinią otwarcie. W gruncie poli
tyka gabinetu Wiedeńskiego jest jedna i ta sama. Na kon- 
ferencyacti w Dreźnie, niech co chcą mówią pruskie ga
zety, trzeba będzie przyjąć już zdecydowane uspokojenie 
Messy1 i Holsztynu i potwierdzić Bundestag. Wystąpienie 
p. de Ladenberg z ministeryum zapowiada, że gabinet 
pruski zgodzi się na ten ostateczny rezultat. Zwłoka kil- 
kunastu dni nic osłabi Austryi. Kto wie czy 3go stycznia 
rząd pruski w lepszem niź dziś znajdzie się stanowisku.

Statut organiczny dla Lombardyi i W enećyi już zupeł
nie skończony. Ministeryum pracu je  teraz  nad statutem  
dla Siedmiogrodu. Opinie nad urządzeniem tego kraju są 
rozdwojone. Jedni chcą Saxonow zam ien ić  w o so b n y  kraj 
CKronlandj, drudzy odrzucają ten  p o d zia ł. P. B a ch , brat 
ministra, przygotowuje ostatni projekt.

Sąd wojenny skazał na dwa lata więzienia i utratę sto
pnia i orderów barona pułkownika Bibra, za oddanie for
tecy insurgentom w wojnie węgierskiej. Dekret ten po
twierdzony przez cesarza, jutro już może ukaże się w Ga
zecie Wiedeńskiej

uczniów szkoły W iener-Neustadl, skazanych
«uuw»-» . . . .  , ____ 7   tstych żołnierzy, za spisek przeciwko jedne-
goż mówię" nie rzucisz się z c a łą  d u szą  i’ n ieo g ar- mu z profeśsorów. Między winnymi są: hrabia Arz i ba- 
n iesz tej w szechpotężnej p raw d y , k tó ra  zbaw i k ra j ro n  Ps *tch. T r -ra-
ro zb ra ja jąc  lud miłością* oocyahzm  konserw acyjny ', :
k tórym  A nglia od la t kilku prostu je sw e  p raw a  i o -  ! P rzeg ląd  PolitVCZnv
b y cza je , je s t  jedynem  lekarstw em  na zabójcze wyr- : a  j*
siew y tego s o c y a l i z m u  w y w łaszcza jąceg o  i dzikiego. W czorajszy Lloyd , który od pewnego czasu miewa nół 
Tcstpscie demnferatnmi. nie możecie ju z  bye czera in - urzędowe komunikacye, przynosi nam p o ż ą d a j  wiado

mość *------------   ■ • r  ^ t

z iew y  „— ..., - ' ' u j
Je s te śc ie  dem okratam i, nie możecie ju z  byc 
nem! M iędzy  wami a p rzesz ło śc ią  je s t  p rzep aść  w y
kopana w ścick łem i rękom a d zies ięc iu  rew olucyj, a 
w y — w y trw ożliw i nie śmiecie probow ac u siebie 
dla w szech w ład n eg o  ludu, tego co ary sto k racy a  s ą 
siedniego narodu dokonyw a w swem kraju  dla ludu 
wT niew oli! M yślicie niebaczni, że d ługo  ukryć zdo
ła c ie  sw e  rany  za  św ietnem  imieniem lub szeregam i 
bagnetów . N ie — na B oga, czas nie łu d z ić  się w ię 
c e j—  czas się ośw iecić!

T w orzycie  spo łeczeń stw o  p raw e, posiadające, mo
ra lne , relig ijne, i ucyw ilizow ane do najw yższego  sto
pnia, brońcież w ięc zacięcie nieruchom ych i św ię tjrch 
podstaw  narodow ości p rzeciw ko zamachom n iszcz j'-  
c itli, k tórzy  chcą w as w y w ła sz c z y ć . B rońcie ogni
sk a  w aszych  ojców , brońcie dom u, handlu, kap ita łu , 
pola, rodziny, moralności i sw obody c a łe j F rancy i. 
Z łą c z c ie  się w jedno  nici ozdzielne tow arzystw o  
w spólnej pomocy i obrony dla w szystk ich  przeciw ko 
w szy stk im ! .

U trzym ujcie i zap row adzajc ie  w szędz ie  m aterj'a ln j1 
porządek; ale jak  ra z  te sekciarsk ie  g w a łty  i szalo
ne u siłow an ia  pokonacie, s ta ra jc ie  się  udoskonalić 
porządek m oralny, to je s t  porządeK spraw ied liw ości 
i m iłości pom iędzy w szystkiem i. W a sz ą  bronią w in- 
ny być d z ie ła  dobroczynne, pomoc bogatych dla bie
dnych, s ła b y c h , w ydziedziczonych , A nglia je s t o- 
wjmi p ierw ow zorem  w który ciągle p a trzeć  w inniścic. 
R ozkrzew ia jc ie  w asze  p raw a nie p rzez g w a łty , łz y  
i k rew , ale p rzez  tę w spaniałom yślność relig ijną i so - 
cyalną, której R zeczpospolita, ja k  j ą  te raz  pojmujemy; 
w inna być ostatnim  w y razem , tam gdzie chodzi o 
zbaw ienie to w arzy s tw a  p rzez udoskonalenie go.

JŁli doradcy pow iedzieli w ąm ; że to udoskonalenie

nie podaje.
. Dzisiejsze gazety wcale nam wiadomości z Francyi 

niepodają; wszystko co w nich znajdujemy odnosi sie do 
posiedzenia na którem rozbierano źadanie kredytu 8,460,*000 
fr Podajemy onegoź treść i zdaje nam sie że niebedzie 
od rzeczy zastanowić się jeszcze raz: czego chce rząd? 
Zachować obecny stan za nieodzowny do powszechnego 
pokoju uznany, utrzymać równowagę miedzy Prusami i 
Austryą, a z nią utrzymać równowagę europejską zabez
pieczając jednakowy wpływ i pozycyą obu mocarstwom, 
wspomódz zaś w razie potrzeby ten rząd któremuby dru
gi zagroził. Takie były motywa żądanego kredytu i u -  
wagi wyłożone jasno przez sprawozdawcę komissyi. Ze 
stanowiska rządu i większości motywa, te były dostate
czne; ale dzisiaj ich niema, a mimo to rząd domao-a sie 
kredytu i Zgromadzenie przyzwala nań, chociaż go 'żąda
no w odmiennych całkiem okolicznościach. P. Re'musat 
powiedział że większe jest prawdopodobieństwo pokoju 
niźli wojny. Ale spór Austryi z Prusami nie jest nowy, 
datuje on jeszcze od czasów rozwiązania Zgromadzenia 
frankfurtskiego a przynajmniej istniał w czasie ostatniego 
poselstwa prezydenta Rzpltej. Zatem nie spór był powo
dem żądania kredytu, bo byłby już o tem wspomniał pre
zydent, ale groźne wystąpienia Austryi i Prus. Dzisiaj 
Prusy ustąpiły, wrócono do dawnego stanowiska i jeżeli 
wszystkich trudności niezałatwiono, to rzecz pewna że 
oba rządy bliźszemi są porozumienia sie. niź niemi bvłv 
w czasie niezbyt odległym, kiedy prezydent Rzpltej za
pewniał iż Francya niema koniecznego interessu w spra
wie niemieckiej i cieszył się z redukcyi armii, której do
zwalało położenie Europy. Uprzedzamy zarzut, sprawa 
niemiecka nie jest jeszcze do tyła załatwioną iżby niebez
pieczeństwo wojny zniknęło zupełnie; wojna być może, 
inaszże rząd francuski cofać żądanie kredytu kiedy może 
za miesiąc okaże się go potrzeba. Odpowiemy — przy o- 
becnem stanowisku sprawy, rząd francuski mógł tegoż sa
mego kredytu domagać się z tychże samych motywów 
przed miesiącem lub dwoma, a nie żądał go wcale. Dzi
siaj choćby nawet było niebezpieczeństwo wojny (my go 
niewidzimy) to nic każde niebezpieczeństwo się ziszcza, 
wojna może b y ć , może nie być, a pieniądze raz uchwa
lone do skarbu nie wracają. Cóż więc należało czynić. 
Zgromadzenie podziela obawy rządu ale podziela i jego 
n a d z ie je ; n ie  było i więc stosowniej wstrzymać sie z dv- 
sk u ssy ą  i k redyt u ch w alić  d op iero  wtedy kiedy ‘ wrócą 
też same okoliczności, które jego żądania były powodem'? 
Powtarzamy, rząd w obecnćm stanowisku tylko chwyta" 
jąc się wniosku p. Arago pozostawał z sobą samym kon
sekwentnym.

L w ó w . Dnia 5 grudnia odbyto 16te lodowanie listów 
zastawnych Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego za 
S u m m ę ..............................................................  6 8 ,9 0 0  złr.

Wyciągnięte losem i w następnym wykazie poszcze- 
gólnione listy zastawne wypłacane będą na dniu 30tyin 
czerwca 1851 i następnie, monetą konwencyjną w imien
nej ilości przez kassę nazwa Towarzystwa.

Nra Ser. 133, 140,

W y k a z
S e r y  i II. po 5 0 0 0  złr. sztuk trzy,

259.
S e r y  i III. po 1000  złr. sztuk cz te rdz ie śc i  jedna, Nra 

ser. 334, 912, 1181, 1423, 1442, 1463, 1508, 1582 
1926, 1966, 2257, 2447, 2546, 2831, 3205, 3349’
3596, 3640, 4121, 4188, 4426, 4516, 4573, 4576’
4592, 4727, 5024, 5155, 5288, 5510, 6347, 6960,
7029, 7094, 7296, 7371, 7467, 7536, 7681, 7707,
7760.

e r y i  IV. po 500 złr. sztuk siedmnaście, Nra ser. 6, 
272 , 396 , 880 , 1249, 1626, 1852, 1888, 1915, 
2012, 2102, 2154, 2202, 2319, 2329, 2340, 2563.

źe  arm ia austry jacka , podobn ie  ja k  p ru ska , n ieba
w em  z redukow aną  zostan ie  na tę  sam ą s to p ę , na jak ie j 
znajdow ała  się p rzed  ostatniem i w N iem czech zajściam i.

K onferencye D rezdeńsk ie  m ają się rozpocząć  18go 
b- ,n-> a do tąd  n ie  p rzesłano  je s z c z e  no t zap raszalnych  
do rząd ó w  n iem ieck ich ; nie zgodzono  się  bow iem  na n ie 
k tó re  p u n k ta , k tó rych  pom inąć p rzy  zaproszen iu  n ie  p o 
dobna, zw łaszcza , źe  stanow isko jak ie  o b ra ły  sob ie  św ie -  

? P °u in ie jsze  p ań s tw a , nakazuje w iększą og lędność  na 
n i e , an iże li to  p rzy  naradach  O łom unieck ich  m iało  m ie j-  n 
see. B aw arya osobliw ie daje p o z n a ć , iż ig n o ro w ać  się 
nie dozw oli. Porozum iaw szy sio z W ir te m b e rg ie m , żąda
ona ażeby umowy zawarte w Bregenz i w W arszawie, a c • wra
w Ołomuńcu „ -„ i „ „ „„a słnźvłv za 7oMj„  , i ’ . S e r y i  V. po 100 złr. sztuk czterdzieści cztery, n ra  ser.

5S 5S T -J  | 106, 171, 390, 418, 650, 1108, H 3 4 , 1443, 1516,
się o nosi do p rzy rzeczeń  C esarza F ranc iszka  Józefa  i ’• 
c e sa rz a  M ikołaja. W  p ierw szych  w ięc ch ce  o sob isto ść  p a -  | 
nu jącego  , w  d ru g ich  in te re s  m onarchiczny obcego  rząd u  1 
w m ieszać do uk ładów . Zdaje się b o w iem , że form a o r -  1 
ganizacy! N iem iec na zasadach  B undestagu  j e s t albo n ie -  !
podobną, albo przynajmniej przez oba rządy niemieckie uancyjsKmgu ł “; i ^ ^ c h "  ń ń » ,̂ g0 wzy’niezamierzona. V *7T iiL cem  cała dnLY "!emie,caie wa ninie szem posiadaczy wykazanych powyżej listów za-
mnieiszveh g y tyaiczase lio„. d^ n o s c  państw stawnvchJ abv sje o spłatę kapitału dnia 30cro czerwca

J Y n skierowana do zapewnienia sobie głosów i a~ \ qcJv ip<toź Towarzystwa we u . n UI  11  ♦ awpływu iaki u u  • «n«indałv 6 . 1851 do kassy tego* j »a we Lwowie, lub tez
D rezdeńsl* ^  Frankfuruie więc (lo domdw handlowych: Franciszka Antoniego W olfa

w Krakowie; Kendlera i spółki w Wiedniu, Michała Kaskla 
w Dreźnie; Mendelsonna i spółki w Berlinie, a w Frank
furcie n./M. u braci Lethniariów  zgłosili, ponieważ kupo
ny procentowe od tych listów zastawnych za dalszy czas 
wypłacane od kapitału potrącone zostaną.

Od Dyrekcyi Galie, Stan. Towarzystwa Kredytowego 
(454) we Lwowie d. 5go grudnia 1850.

1613, 1741, 1793, 1852, 1915, 2123, 2445, 2525,
2598, 2615, 2835, 2986, 321.7, 3221, 3272, 3566,
3609, 3682, 3834, 4040, 40o6, 4070, 4086, 4113,
4397, 4651, 4696, 4734, 5328, 5562, 5690, 6157,
6211, 6528, 6899. , „  ,

Dyrekcya Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego w zy-

t\ r f \  ^1* KIX\1 Ul vlv O ł | t v l  CI1U J C

D r e z  nskje tę najważniejszą kwestyę będą miały do ro z - 
strzygniem a, t. j. stanowisko państw jak Bawarya, Saxo- 
ma W irtemberg i Hanower.

Dwoma rozkazami królewskiemi wstrzymana została dy- 
misya ministra Ladenberga, z pozostawieniem go przy 
czynnościach niepolitycznych, i tymczasowa prezydeneya 
rady ministrów polecona bar. Manteuffel. Kollegium ksią
żąt nie zniesione, ale tylko odroczone zostało, zapewne 
do ostatecznój organizacyi Niemiec. i



A C S  A . S .

W iedeń 9 grudnia. Czytamy w wieczornym L lo y
d zie:  „Dowiadujemy się dzisiaj powtórnie, z dobrego 
źródła, o czem już niedawno donosiliśmy czytelnikom 
naszym, żc niebawem nastąpi znaczna redukcja 
pruskiej i naszej zarazem armii. W  ostatnich dniach 
odbyły się w tym w z g l ę d z i e  stanowcze narady mię
dzy m i n i s t r e m  -  prezydentem a posłem pruskim hr. 
Bernstorff. Jutro już, 10 grudnia, mają być zarzą
dzone potrzebne ku temu kroki. Przez tę redukcyą, 
obie armie powrócą na tę samą stopę, na jakiej by
ły  przed ostatniemi uzbrajaniami. W  ten sposób na
sza armia byłaby zmniejszoną najprzód o czwarte ba
taliony, dalej o cały nowy pobór 76 ,0 0 0  ludzi.“

— Medyolańska koresp. litogr. donosi, że feldm. 
Schwarzenberg ma objąć komendę siódmego korpusu 
armii w W eronie, hr. Strassoldo zostać namiestni
kiem w M edyolanie, a lir. Gyulay gubernatorem w o
jennym tamże.

— Wczoraj minister handlu w towarzj'stwie jen. 
inspektora kolei północnej Francesconi, radcjr mini- 
steryalnego Kalchberga, i dyrektora kolei północnej 
F oges, w yjechał do Pesztu na uroczyste otwarcie 
wschodniej kolei żelaznej między Pesztem a W ie
dniem.

— Znany pisarz węgierski baron Eotvos przygo
towuje do druku, historyą wyobrażeń wolności, któ
ra w krotce ma wyjść w Peszcie.

N I E M C Y .
B erlin  8  grudnia. Minister Manteuffel nie zd oła ł 

uzupełnić do tego czasu ministeryum; p. Uechtritz miał 
odmówić przyjęcia powierzonej mu teki oświecenia, 
toż samo nadprezydent Witzleben. Zdaje się w ięc 
że prezydent rządowy w Frankfurcie Raumer znany 
pisarz historyczny i historyograf Hohenzollernów a 
w  młodości swojej poeta i republikanin przyjmie ten 
urząd. Hr. Alvensleben ma być pełnomocnikiem pru
skim przy konferencyach drezdeńskich, w razie, je 
żeli ks. Schwarzenberg sam na nie nie przybędzie, 
naówczas bowiem bar. Ma. teuffel zjechałby do Drezna.

W  drukarni nadwornej drukują się obecnie „Obja
śnienia do konferencyj ołomunieckich." Rząd zw le
kał zapewne ogłoszenie treści tych konferencj'j by 
dla osłabienia wrażenia wydać obok nich zarazem 
m emorandum  celem udowodnienia, iż Prusy na tych 
konferencyach dużo zyskały, ale czego Izba od razu 
pojąć nie mogła.

—  P a ń s t w a  p o m n ie jsze  n iem ie ck ie  a o s o b l iw ie  B a -  
w a r v a  l i c z ą  na w s p a r c ie  R o s s y i  ja k o  g w a r a n tu ją c e j  
n ie ja k o  u m o w y  w a r s z a w s k i e ,  w  k tó rych  w y r a ź n ie
z a p e w n io n o  Bawaryi zrównanie jej stanowiska z Pru
sa m i i gdzie upewniono, iż urządzenie Niemiec na 
troistości opierać się będzie. Tymczasem ostatnia nota

Prusaków ułatwi im wstęp do K asselu’ poza pleca
mi wojsk pruskich, pozostawiwszy na boku Hersfeld, 
które było miejscem przerhodu do Kasselu na naj
krótszej drodze. Książe Thurn-Taxis, od którego 
Elektor zażądał wstrzymania dalszego pochodu o- 
św iadczył, iż dla braku żywności na jednem miejscu 
pozostać nie może; honor nie pozwala mu się cofać, 
gdy cel jego wyprawy jeszcze niedopięty, zatem 
musi się naprzód posuwać. Między dowódzcą Ba
warskim i jenerałem Gróben zaszła  osobista umowa 
w obozie pruskim 4go b. m., w której ten ostatni za
pew nił, iż posuwaniu się Bawarczyków (a  zatem i 
przejściu dróg etapowych) sprzeciwiać się nie będzie 
byle to nie nastąpiło pod Hersfeld. Przypominamy 
czytelnikom naszym, iż jenerał pruski w  zapale wo
jennym przyrzek ł, że nie puści Bawarczyków pod 
Hersfeld i w id ać, że dotrzymuje s ło w a ; ale zdaje 
nam s i ę , ze takie solistyczne, głoski trzymające się 
rozumowanie poniża bardziej jak nakazane wyższemi 
względami ustąpienie— heroicznego bowiem kroku tru- 
d.io oczekiwać, to jest: wzięcia dymisyi, co samo je
dno dozwoliłoby dotrzymać nierozważnie danego słow a.

Kronika miejscowa.
K rak ów  10 grudnia. Onegdaj odbyło się ogólne zebranie człon - 

ków Towarzystwa Dobroczynności, celem wyboru urzędników p ła 
tnych i honorowych na dalsze trzechlecie. Sekretarz Towarzystwa 
odczytał pobieżnie sprawozdanie z czynności. Dowiedzieć sie z nie
go nie wiele można było ,  bo ogólniki nic zastąpią nigdy statysty
cznych wykazów. Miasto nasze mimo widocznego upadku swojego 
od lat kilku i świeżego nieszcześoia, posiada licznych przyjaciół 
ludzkości, czego dowodem kilka dobroczynnych instytutów utrzymy
wanych prywatnemi składkami. Lecz ażtby jaki zakład kwitnął,  
potrzebuje dobrej organizacyi , odpowiedzialności i pracowitości u- 
rzędników. Nic uwłaczamy tu dobrej woli protektora i członków 
czynnych; owszem, wniosek przez JW . Biskupa Lętowskiego do
tychczasowego protektora i prezesa uczyniony, a przez p. Kreme- 
ra  poparty, aby godność protektora i prezesa rozdzielić, jak  to s ta 
tut nakazuje , zapowiada na przyszłość energiczniejszy zarząd. 
W  takowym radzibyśmy widzieć mnićj lekceważenia w obio-r e u- 
rzędników honorowych, a szczególnićj też jak  największą skrupu
latność w ocenieniu przymiotów i zdolności odpowiednich w wybo
rze urzędników płatnych. Nie ubliżając zasługom obranych na no
wo lub potwierdzonych, dodajemy, żc tylko w miejsce zmarłych 
osób obierano nowych, a wszystkie dawne wybory potwierdzano. 
Nie rozumiemy wyboru przez aklamacyą, uwłacza on pojedyń- 
o/.ej woli wyborców, dując t r y u m f  c zę s to  nic przekonaniu, ale  zdro
wym płucom i donośnemu g a rd łu j  winniśmy oddać sprawiedliwość
energ icznem u p rzym ów ien iu  s ie  pp. K a ro la  K re m c ra  i P ło c k ie g o ,  
k tó rz y  w  tak  licznem kole sami jedn i  mieli odw agę  powiedzieć s ł o -

syi przeważnie od tego zaw isły , ażeby związek nie
miecki urządzony został w sposób zapewniający sku
teczne ujarzmienie rewolucyjnych żyw iołów . Gdjr 
jednak żyw ioły  te znajdują punkt oparcia w organi
zacyi państw pomniejszych, przeto cesarz nie odmó
wi przyzwolenia swojego wszelakim środkom obra
nym wspólnie przez Austryą i Prusy, któreby miały 
na celu samoistne formy ukonstytuowania się tych 
państw pomniejszych uczynić z a w i s ł e m i  od w p ł y w u  
obu niemieckich m onarch ij .“ Nota pomieniona w \f-  
krywa ca łą  dążność polityki wewnętrznej na przy
sz ło ść , to jest powrót do przedmarcowych stosunków, 
w nagrodę czego ofiarowano Austryi w południowych, 
Prusom w północnych państwach niemieckich prze
w agę, którą oba te mocarstwa miały łatw ą sposo
bność na innej sobie zapewnić drodze, bez przyzwo
lenia i pomocy przemożnego sąsiada, któremu dobro 
własnych ludów dziś w ofierze ponieść będą może mu
siały . Pomiędzy obydwoma monarchami zawiązaną 
została prywatna korespondeneya, a w ostatnim li
ście cesarza Franciszka Józefa do króla wyrażona 
jest radość z zakończenia sporów wojną grożących.

Deputowani Izby niższej tak z dawnej opozycyi 
jak i z tej, która w skutku rozpraw nad adresem sze
regi jej powiększyła, pozostali jeszcze w stolicy po
stanowili na zebraniu się w sali dawnego klubu sej
mowego rozpocząć na dniu 3  stycznia obrady od 
punktu, na jakim stanęli w chwili odroczenia Izb.

— Żołnierzy i oficerów w służbie Holsztyńsko- 
Szlezwickićj zostających odwołano na 15  t. m.

W Dreźnie zakazano znów bardzo umiarkowa
ny 'dennik : D as neue D resdner Journal.

K assel y  grudnia. Elektor mianował wszystkich  
O f i c e r ó w  którsysię nie podali do dymisyi, kawalerami 
order z otyg° lwa z mieczem. Przyjazd Elektora 
zw lecz j jpszcgp na ,jnj kilka. Uchwała Radjr miej
skiej s ■ °drzuciła projekt przesłania Elekto-
dzaiu 8przeB kilku* w y ] £ f » a pismo podobnego rodzaju p* -ych urzędników podpisane,
nie otrzyma -  ̂ eJ Podpisów wstrzymanem być
musiał.'. * : swojej  linii, Ba-
yvarczycy z as P ho > nie przyjdzie
jednak do starci- , -J „ nhein, niezajeło przez

rossyjskiego gabinetu do Berlina nadeszła wspomina wa PrałV(Jy- Trzeba nain raz juz porzucę zabytki obywatelskiej, 
tylko o Austryi i Prusach jak to przekonywają na- , iak Jł błędnie nazywano, uprzejmość, która była długie lata przy
stępujące wyrazy: „Spokojność i bezpieczeństwo Ros- ludzie niezdolni trzymali urzędy nieprzerwanym wybo-
---■ -  i _ : _  _ j  i  ------- s_i>„  rem u p rze jm o ści obyw atelskiej. Tak bywało w sejmach — oba

wiamy się aby się to samo i za naszych nie powtórzyło czasów.
— Kościół świętego Norberta zniszczony w chwili głównego po

żaru Krakowa, już dotąd został  znacznie podreperowany; a lubo 
restauracya wewnątrz nie ukończona, (bo dopiero w roku przy
szłym nastąpić może}, odbędzie się w nim w sobotę ft.  J. 14go 
grudnia o godzinie 8 l/.l rano} ceremonia benedykcyi w obrządku 
rusko-unickim. Poczćm odczytaną zostanie msza w celu złożenia 
Sanctissimuro; następnego zaś dnia odprawionem będzie uroczyste 
nabożeństwo w obrządku rusko-unickim o godz. Otej, a w obrządku 
łacińskim o godz. lOtej rano.

— Dzisiejszy targ znaczny i handel był nieco więcej ożywiony 
niż wczoraj. Żyto płacono po 5 1/, — ^ 3/», pszenicę 6 /4 ~ /i 1

owies 2%  — 2%.
Targ  koński był bardzo mały, prawie nic odsprzedano. Targ  

bydła m ały,  ale ceny poszły w g ó rę : ciężkie woły (3 0 —40} 150— 
160 złr .  para ,  średnie 100 — 120, 1 lub 2!etnie 6® Krowy
(2 0 —30 szt.)  2 5 —35 szt . ,  cielęta 2 —2% .________ _

Przyjechali  do K ra k ow a  od dnia 9 do d. 10  g'  Ul,n'a - Goian 
Grzegorz dziedzic dóbr ze L w ow a, Siegler v. L crswald Henryk 
pełnomoc. z lzdebnika ,  Potulicki Kazimierz hr. z jj^anowa, Tiller 
Franciszek jcometra kadastral. z W iednia,  Kiernick' Konstanty dzie
dzic dóbr z żoną z Polski. Hermann Wilhelm właściciel fabryki 
z Gliwic, Kothe Eugcn. komisant handl. z Remscheid, Twardzi-  
kowski Roman dz. dóbr z B ry n i ,  Nowak Józef c. . inżynier z L u
baczowa, Twardzikowski Jan  z siostrą z Bryj", r °ściński F ra n 
ciszek ob., Zbyszewski W ik tor  Dr. prawa *e Lwowa, Pękala F ra n -  
czek c. k. adjunkt miernictwa z Rzeszowa. 1 >cielaki Michał Dr.
król.-pruski auskult. sadu apeli, z Polski,  Bronikowski Karol apli
kant budownictwa z Wadowic.

W y je c h a li.  Piiiński Konstanty do Tarnowa, Siegler do Lwo
w a ,  Zołtowski Jan do W arszaw y , Podakowski c. k. rotmistrz u ła 
nów do Wiednia, Tomas Tansind do W rocław ia .  Puluermachcr H. 
do Mysłowic..

U r z ę d o w e .
Ner 12,907. (450}

W edług  uczynionego pod dniem 1 kwietnia r. b. zawiadomienia 
w Nrze 77 dziennika „Czas“ ogłoszonego w ciągu dziwięciu mie- 
sięcy, to je s t ,  od lipca 1849 czyli od chwili zaprowadzenia władzy 
Starostwa Grodzkiego w Krakowie poczynając, aż po dzień ostań i 
marca 1850 r. przyaresztowanych było, tak przez urzędników S ta 
rostwa jako też przez straż  policyjną i żandarmeryą łącznie 3931 
osób, z których:

1} Za kradzież,  przeniewierzenie,  oszustwo itp. czyny przeciw 
bezpieczeńsńwu własności . . . .  470 osób. 

2} Za  p i jaństwo, włóczęgostwo i tym podobne prze
stępstwa przeciw obyczajności publicznej. . 2 1 7 7  „

3} Za żebranie. . . . . .  145 „
4} Dla braku pasportów lub dowodów legitymacyjnych 240 „
5} Za obrazę warty  . . . . 85 „
6} Zbiegów przed rekrutacyą i zbiegów wojskowych 66 „

} Z powodu przekroczeń przeciw przepisom stanu o-
blężenia . . . . . . 31 „

.. ^  Późniejszego wykazu z dnia 10 maja r. b. Ner 5140.
. dzi enni ka „Czas“ zamieszczonego w ciągu miesiąca maja

przearesztowanych było 820 osób. z których odnoszących
I ]  ■ ■ • 101

■  *66
4)  • ..................................................................138

. . . . . .  90
<6 . . . . . .  17
6} •   4
V  • - . . . .  4

W  następujących zaś siedmiu miesiącach r. b. aż pokoniec mie-'" 
siąca listopada t. r. okazało s i ę ,  iż aresztowano

1850 r. 
się do

1 8 5 0 r.

do pozycyi lej 
” 2«J
n 3ej
* *eJ
o 5ej
o 6ej
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2
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34
254
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2 
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50
271

23
46
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1

73
200

5
37

3
2
1

Łącznic . . .  554 575 354 490 426 405 321 osób 
.1 zatem od miesiąca lipca 1849 r. po koniec upłynionego miesiąca 
r. b. przyaresztowanych było wszystkich osób 7876, to jes t:  z po
zycyi I. 1252 — II. 4455 — III. 1183 — IV. 7 1 0 — V. 137 -  
VI. 8 9 — VII. 5 0 , — które właściwym władzom wojskowym i cy
wilnym dla stosownego z niemi postąpienia odstawionemi zostały.

Porównanie podanych liczb przekonywa, iż liczba przytrzyma
nych osób mianowicie w ostatnim miesiącu zmniejszyła sie znacznie.

Z c. k. S tarostwa Grodzkiego.
Kraków d. 8 grudnia 1850 r. N eusser.

OBW IESZCZENIE ( 4 5 3 )
W  dniu  13  g r u d n ia  1 8 5 0  r. o godz in ie  9 tć j  ra n o  w  K r a k o w ie  

w  R y n k u  g t ó w n y i n  p rz e d  S u k i e n n i c a m i ,  s p r z e d a n e  z o s tn n a  p rz e z  
l i c y t a c y ą  pub l ic zn ą  w  d ro d ze  s e k w e s t r a c y i  a d m in i s t r a c y j n e j  r u c h o 
mości, jako to: meble, zegarek ścienny, tokarnia, r a d ła ,  pługi,  
brony, wozy, cliomonta, drągi żelazno, perliki, dorożka na ryso-  
rac l i , naczynia kuchenne itp. — zaś

VV dniu 17 grudnia 1850 r. o godzinie 9tej rano w Krakowie na 
W ale  Targowym , byk, sześć krów, cielęta i trzoda, a o godzi
nie l i t e j  w tymże sainym dniu przed południem na końskiem t a r 
gowisku sześć koni, a to za gotową courant srebrną brzęczącą 
monetę. — Kraków dnia 10 grudnia 1850 r.

Felioc S trozeck i c. k. kom .  s ąd .  de leg .  do s e k w e s t r a c y i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dnia 13 grudnia b. r. o godzinie 10 rannej w Sukiennicach w dro

dze sądowej przez publiczną licytacyą sprzedane zostaną ru 
chomości domowe, oraz towary, jako to: perkaliki,  knmloty. ma
zepy, w s z t u k a c h -  za gotową zapłatę  zaraz w monecie srebrnej 
courant. — Krakow dnia 6* grudnia 1850 r.
^ ______  S k o rc zyń sk i  c. k. kom. sąd.

V4 cyrkule Bocheńskim pół mili od rzeki Paleśnicy. je s t  
. W IO SK A  DO NABYCIA za mierny cene , w grun- 

ci pszenicznym % części,  reszta wybornym żytnym;” majaca las 
oszczędzony sosnowy, jodłowy, bukowy, dębowy; grunta posiada
jąca  250. lasów 150 morgów. Zabudowania stósowne. Długów pra
wie żadnych. Bliższą wiadomość Bióro Informacyjne w Tarnowie 
udzieli.

[ 4 2 6 - 3 ] «/. Fechtdegen.

Kurs papierów ^ubiieznycń i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne z  dnia lOgo grudnia. Londyn 

12 fl. 45 xr. trzech -  miesięczne. — Paryż  153. listy. — A ugs
burg 131 moneta. — Metaliki 5-proc 953/,.  — Metaliki 4% -proo .  
837/16. — Akcye bankowe 1154.
» u n »  k r a k o w s k i J 5  d .  11 grudnia. Banknoty: 8 3 1/ ,  -  Polskie

papiery -Pruski ki rant 1 0 7 % .— Imperyały ros. 35. 8. •
Ruble srebrne n o w e —. — Dukaty złp. 20'. 6—9. — Listy  z a 
stawne Król Pols, bez kupon. .99'/a. — Listy zastawne Galicyj
skie dają 9 4 */2, żądają 96.—Cwancyg. stare 107, nowe 1073/,.

K u r s  l w o w s k i  z  d n iu  6 grudnia. Dukat holenderski Z łr .  5 54.— 
Dukat austryacki 5 kr. 5 7 .— Półimperyały ros. 10 I S k r . — Polski 
kurant 1 27. Rubel sr. ros. 1 58. — Galicyjskie Lis ty  z a s ta 
wne 94 z łr .  30 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d r . ia  9go grudnia. — Metaliki 95. — Nowa 
pożyczka 817/8.—Akcye Banku wiedeńs. 1150. — Akcye Kolei żel. 
114. Agio od z ło ta  3 6 '/a, od srebra 30. Kurs nominalny.

K u r s  w r o c ł a w s k i  i. d. 9 grudnia. Banknoty anstryac. 79. _  
Polskie papiery 93% . — Listy  zastawne Królest. Polak, nowe 94, 
Akcye kolei żel. Krako.-górno-snląs. 62.

SPQ8TR3SES&EKIA METEOROLOGICZNE.
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